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Al<*g. 511 
Sprawozdanie

Komisyi bankowej w przedmiocie sprawozdania Wydziału krajowego o Banku
krajowym za rok 1904.

Wysoki Sejmie!

W  dziejach rozwoju B anku  krajow ego i we wzroście siły jego oddziaływ ania 
na stosunki ekonom iczne kra ju  korzystnie zaznaczył się rok sprawozdaw czy.

Pom yślny  rozwój w szystkich działów  czynności B an k u , obiecujące początki 
świeżo w ciągu roku 1901 w prow adzonego nowego działu pożyczek inw estycyjnych 
k. zw. gotów kow o hipotecznych i zapowiedź rozleglejszej czynności finansowej na  
polu k red y tu  m elioracyjnego, wreszcie przedłożony już  W ysokiem u Sejmowi osobnem 
spraw ozdaniem  W ydziału  krajow ego pro jek t zm ian s ta tu tu  B anku  d la um ożliw ienia 
kredytow ego poparcia na  polu budowli publicznych — a obok tego znaczny w zrost 
wkładek oszczędności, pom yślna w ysprzedaż em isyi b an k o w y ch , — w szystko to 
dowód rosnącego do tej In sty tu cy i zaufania i rosnącej szybko jej finansowej expanzyi.

R ok  spraw ozdaw czy był bowiem pod względem  ła.twości zadosyćuczynienia 
Przyjętym  zobow iązaniom  kredytow ym , dla obrotu pieniężnego w ogóle, a w szcze­
gólności dla rozwoju agend B anku krajow ego bardzo korzystnym .

W ysokiem i były  w tym  roku ceny produktów ro lnych, w yjątkow o w ysokienn 
ceny spirytusu. Czynsze dzierżaw ne ziem i wzrosły znow u, jeszcze więcej w zrosły 
ceny sprzedażne ziem i, przez co nieznaczne i tak  w B anku krajow ym  zaległości ra ­
talne jeszcze się zm niejszyły.

W przedsiębiorczości pryw atnej zauw ażyć należy znaczny w ruchu przem y­
słow ym  widoczny postęp.

T en korzystny  dla rozwoju obrotów  bankow ych rozwój stosunków  ekonom i­
cznych, n ie je s t jed n ak  rów nie korzystnym  dla przyszłości gospodarczej k ra ju  i n a ­
suwa szereg uzasadnionych wątpliwości i obaw

Zeszłoroczna posucha i brak paszy spowodowały rolników  do w yzbycia się 
znacznaj części bydła, stąd  stan  bydła w k ra ju  zm niejszył się , odbijając się nieko­
rzystn ie  dla ludności m iast znacznem  podrożeniem  mięsa. Ten jednak  objaw  nie 
budzi obaw na dalszą m etę zwłaszcza wobec wielkiego bogactw a paszy w roku bie­
żącym. Gorszemi są inne, trw alsze mające znaczeni 3 objawy.

Szkodliw a spekulacya parcelacyjna w yśrubow ała w w ielu okolicach kraju  
cenę sprzedażną ziem i ponad w szelką na  optym istycznem  naw et ocenieniu czystego 
dochodu opartą  miarę.

W obec tego tranzakcye m ajątkam i ziem skiem i w celach gospodarczych zu­
pełnie praw ie ustały.

Niszczycielska za to przedsiębiorczość szukająca w ielkich zysków w<.rozbija- 
uiu m ajątków  ziem skich na strzępy i w bezplanowem  ogałacaniu w ielkich przestrzeni 
leśnych z drzew ostanów , święci na rynku  podaży ziem i u nas orgie p raw dz;we. 
A następstw em  m arnow anie w ielkich  w artości ekonom icznych , obniżanie się ku l­
tu ry  rolnej nie ty lko na już sparcelow anych ale i na przeznaczonych do parcelacyi 
przestrzeniach, zm niejszanie się lub częściej zupełne n iknięcie w iększych w arsztatów  
rolniczych, niszczenie w artości kapitałow ej budynków  folw arcznych i nadm ierne ob- 
dłużenie kupujących ziem ię po w ygórow anych przew ażnie cenach parcelantów , co
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w szystko razem  wzięte uszczupla koła odbiorców dla budzącego się krajow ego prze­
m ysłu. — To w ielom ilionow e m ateryalne i ogrom ne m oralne szkody w yrządzane 
bezkarnie przyszłości k ra ju  przez tę  niszczycielską przedsiębiorczość!

T a coraz szersze zataczająca k ręg i spekulacya na zwyżkę cen ziemi i pocią­
gająca w swój w ir coraz liczniejsze i z kół ziem iańskich jed n o stk i, nasuw a n ie­
w ątpliw ie, może w niedalekiej już  przyszłości obaw ę groźnych przesileń, raptow nycn 
spadków cen ziem i a w następstw ie szeregu ru in  ekonom icznych.

Obawom w ty m  k ierunku  oprzeć się n iepodobna, obowiązkiem więc jes t 
zwrócić na nie uw agę W ysokiego  Sejmu z tern życzen iem , by z wprowadzeniem 
odpow iednich środków zaradczych, do k tó rych  przedłożenia in n a  K om isya je s t po­
w ołaną, mimo nasuw ających się trudności nie zw lekano.

Ju ż  w poprzednich sw ych spraw ozdaniach w skazyw aia K om isya bankow a na 
cały szereg ujem nych ekonom icznie i g roźnych społecznie następstw  obecnego ro ­
zwoju ruchu parcelacyjnego. Obecnie należy ieszcze zwrócić uw agę na  ten  pośredni 
wpływ, jak i B ank krajow y przez patronow ane przez siebie in sty tucye parcelacyjne 
w dziedzinie tego ruchu w yw iera.

Młodsza z tych insty tucy i „Tow. W zajem nej O byw atelskiej pom ocy w K ra- 
kow ie“ nie je s t w yłącznie parcelacyjną, posługując się przedsięwzięciem  częściowych 
parcelacyi ty lko w razie koniecznej potrzeby cnw ycenia się i tego środka pom ocni­
czego dla sanaoyi i uregulow ania in teresów  m ajątkow ych swych członków.

Tow arzystw o rozparcelow ało od la t trzech  2.700 m orgów niespełna , tw orząc 
wprawdzie zby t drobne gospodarstw a w drodze jed n ak  częściowych tylko parcelacyi 
z pozostaw ieniem  okrojonych obszarów dw orskich w rękach u regulow anych m ają­
tkowo w łaścicieli.

Inaczej m a się rzecz z d ru g ą , starszą in sty tu cy ą  B ankiem  parcelacy jnym  
we L wow' 6, k tó ry  parcelacyę postaw ił sobie za głów ne swe zadanie.

B ank parcelacyjny  przy ją ł do parcelacyi po koniec 1904 roku 18.440 morgów, 
a z tej przestrzeni wypada 12.000 m orgów na 22 m a ją tk i, k tóre doszczętnej uledz 
m ają parcelacyi. Do końca zeszłego roku sparcelow ano już  przeszło 15.000 m orgów. 
Siedm m ajątków  skreślono zupełnie, z trzech  nieznaczne tylko pozostaw iono resztki, 
w 15 m ajątkach przeprowadzono częściową parcelacyę. K w estya, czy z tych  parcelacyi 
pow stają żyw otne włościańsk.e gospodarstw a , większe co do przestrzeni i możliwie 
skom asowane, by ła  zarządow i B anku obojętną. P rzeciętna wielkość parceli sprzeda­
wanej przez B ank parcelacyjny w ynosi niespełna 3 morgi. O grom na większość , bo 
około ,8D'% sprzedaży parcelacyjnych dokonanych zostało bez względu na ekonom i­
czne i społeczne in te resa  k ra ju , bo kw estyą, jak ie  gospodarstw a pow stają w drodze 
sąsiedzkiego przykupna do istn iejących już  gospodarstw , całkiem  się naw et nie in ­
teresow ano.

Z w ysokich w stosunku do kapitału  udziałowego sw ych zysków netto  , w y­
płacono dyrektorom  wysokie w stosunku do ich szczupłych stałych pensyi dodatk i 
i tan ty em y  pchając w ten  sposób in sty tucyę w spekulacyjnym  na jak  najw iększe 
ty lko zyski obliczonym  kierunku.

Jakoż k ierunek  spekulacyjny zaczyna się coraz w yraźniej u jaw niać w dzia­
łalności banku, objaw iając się na zew nątrz używ aniem  naganiaczy  parcelacyjnych 
i przyjm ow aniem  do poszczególnych interesów  p ryw atn y ch  spólników . A n iekorzy­
stnego pod tym  względem  w rażenia osłabić nie. może utw orzenie t. z w. funduszu 
ku lturalnego  i dotow anie z niego funduszu budow y k ap lic , szkół i pom ników. U tw o­
rzenie tego funduszu byłoby niew ątpliw ie czynem  bardzo pięknym , gdyby pobiera­
jąc  od włościan aż 2 °/0 prow izyi za w yrobione im w B anku  krajow ym  pożyczki 
i sprzedając im drogo z n a tu ry  rzeczy zaniedbaną najczęściej i w yjałow ioną ziemię, 
pom yślano równocześnie o koniecznych m elio rac jach  , o osuszeniu gruntów  podm o­
kłych  i naw odnienie ja łow ych łąk.

Lecz chęć zysku i brak  wszelkiej zasadniczej polityki parcelacyjnej powo­
dują , że się nie m yśli an i o m elioracyach , an i o dobrej kom asacyi gospodarstw  ani 
o odpow iednem  unorm ow aniu  ich w ie lkośc i, a w obec tego w y d a tk i z funduszu k u l­
tu ra lnego  nie przestając być czynem  u ży teczn jm , szali na korzyść B anku parcela- 
cyjnego przew ażyć jeszcze nie mogą.

I  z całej działalności B anku parcelacyjnego jeden  ty lko niezaprzeczony p ły ­
nie pożytek, źe B ank ten  chroni isto tn ie  m ających z nim  do czynienia parcelantów  
od w y z y sk u , na k tó ry  by byli narażeni, gdyby zam iast B anku  parcelacyjnego dzia­
ła li sam i ty lko  p ryw atn i spekulanci. Lecz ten  fak t, źe bez B anku  parcelacyjnego
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działoby się jeszcze gorzej, nie uspraw iedliw ia jeszcze tego poparcia i tej w ydatnej 
kredytow ej obecnie przeszło półtoram ilionow ej pomocy kredytow ej, jakiej B ank k ra ­
jow y tejże in s ty tu c ji  udziela.

K om isyi banknw ej znanem i są uchw ały, jak ie  w kw esty i dalsąego popiera­
nia działalności B anku  pareelacyjnego na  posiedzenia B ady  nadzorczej B anku  k ra ­
jow ego w dniu  22. w rześnia r. iy05 zapadły.

U chw ały te  brzmią.:
B p da nadzorcza poleca D yrekcyi a ż e b y :

1. Popieranie B anku pareelacyjnego udzielaniem  kredy tu  czyniła zależnem  
od działalności jego, korzystnej dla k ra ju  pod względem  społecznym  i ekonom icznym  
& speku lac ję  wykluczającej.

2. B aczyła na to, ażeby przy parcelacyach przez B ank parcelacyjny p rzep ro ­
w adzanych o ile możności nie znikała zupełnie w łasność ś red n ia , a tw orzone nowe 
Jednostki gospodarcze były  ekonom icznie zdrowe.

3. Stanowczo doprow adziła do zniżenia pobieranych przez B ank parcelacy jny  
p ro w izy i, procentów  i innego rodzaju opłat przez sprzedających i kupujących w no­
szonych.

4. W pływ ała na  możliwe zaniechanie podejm ow ania parcelacyi na w łasny 
rachunek tak  przez sam B ank parcelacyjny, jak  i p^-zez zaw iązyw anie na ten 
cel spółek

Z uchw ałam i pod 1., 2 , 3. K om isya bankow a najzupełniej się zgadza. Ko- 
m isya jednak sądzą źe D y rek c ja  insty tucy i finansowej, jak ą  je s t B ank krajow y, nie 
je s t kom petentną i n;e może być obarczaną kolidującym  z jej właściwem  zadaniem  
obowiązkiem ęeeniania, kiedy i pod jakim i w arunkam i może być dana parcelacya 
pod względem społecznym i ekonom icznym  mniej lub więcej szke łliw ą lub użyteczną.

Do tego pow ołaną jest raczej B ada nadzorcza B anku będąca em anacyą Sejm u ' 
i powołana do strzeżenia nie ty lko finansow ych interesów  in s ty tu cy i, ale * ekono­
m icznych interesów k ra ju .

K om isya bankow a nie wacha się w ypowiedzieć stanow czego życzenia, by 
byrekcya B anku krajow ego żądała w każdym  poszczególnym  w ypadku zgłoszenia
0 k redy t przedłożenia zatw ierdzonego przez B adę nadzorczą B anku planu parcela- 
cyjn^go, w przeciwnym  zaś razie na najkorzystniejszy naw et finansowo in teres po ­
życzki odm awiała.

Co do punktu  4. uchw ał B ady nadzorczej B anku  krajow ego, następujące na­
suwają się uw ag i:

Zaw ieranie interesów  kom isow ych na cudzy rachunek  w yklucza wprawdzie 
spekulacyę, ale w yklucza zarazem  w szelką odpowiedzialność B anku pareelacyjnego.

Można się bowiem zawsze zasłonić wolą w łaściciela, k tó ry  nie dbając czę­
sto o ogólne in te re sa , osiągnięcie najwyższej m ożliwie kw oty pieniężnej za sparee- 
łowane g ru n ta  ma tylko na oku.

N atom iast parcelacya na własny rach u n ek , czy to drogą kupna całego ma> 
ją tk u  lub jego części na  parcełacyę, czy też drogą przyjęcia kom isu z zapew nie­
niem w łaścicielowi pewnej ugodzonej sum y i procentowego udziału w uzyskanej 
przewyźce, parcelacya tak a  je s t zarazem  przyjęciem  na siebie całego cięźaiu  odpo­
w iedzialności, i może w prawdzie ale nie m usi być in teresem  spekulacyjnym . Paroe- 
lacya ta k a ,  choćby jako  in teres ogrom ne naw et przyniosła zysk’ nie będzie m iała 
z pewnością charak teru  szkodliwej sp ek u lacy i, jeźeb ogólnie społeczne i ekonom i- 
czne in teresa będą przy niej w pełnej m ierze uwzględnione.

Zgadzając się więc zupełnie z B adą nadzorczą B anku krajow ego w tern , że 
Przyjm owanie przez B ank parcelacyjny do poszczególnych na w łasny rachunek  za­
b ie ran y ch  interesów  p ryw atnych  spekulantów  jako ^.spóiuiKÓw nie powinno m ieć 
m iejsca, należy równocześnie dążyć do tego, by w działalności B anku  parcelacyj- 
n.ego w yjątkowo ty lko dopuszczane by ły  interesa kom isowe n a  cudzy rachunek, gdyż 
in sty tu cy a  biorąca na  siebie w ielkiej doniosłości zadanie o rgan izato ra  now ych sto­
sunków  ag ra rn y c h , w iuna wobec k ra ju  ponosić za swe czyny pełną odpowie­
dzialność.

A  przechodząc od kw esty i parcelacyi. której uregulow anie w ym aga śmiałej
1 b  porę powziętej decyzyi ustawoć iwcze] W ysokiego Sejm u, przechodząc do tych

'awów życia ekonom icznego, na k tóre B ank krajow y bezpośrednio w yw iera w pływ ,
^ zadowoleniem  notuje K om isya bankow a, źe nowo od m arca zeszłego roku w prow adzony 

Z1ał pożyczek gotówkowo hipotecznych rokuje pom yślny rozwój źe lw ia część



udzielonego w tej form ie k redy tu  poszła na  podniesienie w ydatności dochodowej 
ro ln ictw a przez przem j sł rolniczy i mblioracye.

G dy zaś Bank krajow y powołanym  będzie w najbliższej już przyszłość’ do 
rozleglejszej niż dotąd finansowej akcyi w dziedzinie k redy tu  m elioracyjnego, biorąc 
udział w akcyi k ra ju  udzielania pożyczek bezprocentow ych n a  drenow anie przez 
eskontow anie rocznych subw encyi państwowjm h, spodziewa się K om isya, źe prze­
prow adzane dzięki tej znacznej finansowej pomocy m elioraoye w zm ocną i u trw alą  
niejedno większe gospodarstw o rolne, k tó rych  u trzym anie je s t w obecnej dobie ^edną 
z najw iększych naszych trosk.

Co do akcyi B anku krajow ego na polu popierania krajow ych usiłow ań prze­
m ysłow ych poprzestaje K om isya na odwołaniu się do uw ag w poprzednich swych 
spraw ozdaniach w tym  przedm iocie podnoszonych.

W  poszczególnych działach czynności B anku, zarów no w działach em isyj­
nych ja k  i w dziale bankow ym  nie znajduje K om isya (opierając się oczywiście na 
spraw ozdaniu W ydziału  krajow ego i dołączonych doń alegatach) powodu do podno­
szenia jak ichkolw iek w ażniejszych uw ag lub spostrzeżeń.

K om isya ogranicza się na stw ierdzeniu, że w szystkie operacy.e B anku w y­
kazują stateczny  i pom yślny rozwój i że pod względem  w zrostu obrotów jak  również 
czystego zysku z wszystkich operacyi bankow ych rok spraw ozdaw czy należy  do 
najpom yślniejszych.

Polegając n a  spraw ozdaniach W ydziału krajow ego i R ady nadzorczej B anku 
krajow ego, K om isya bankow a wmosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm przyjm uje do wiadom ości spraw ozdanie W ydziału  krajow ego o B anku 

krajow ym  za rok 1904.

II . Sejm udziela D yrekcyi B anku krajow ego absolutoryum  z rachunków  za 
czas od 1. stycznia do 31. g ru d n ia  1904 r.

I I I .  Sejm poleca W ydziałow i krajow em u spowodować Zarząd B anku k ra jo ­
wego, by przy udzielaniu k redy tu  insty tucyom  i przedsiębiorstw om  pareelacyjnym  
trzym ano cię następujących  z a sa d :

1. Pożyczki m ogą być udzielane jak  dotąd ty lko na każdy poszczególny 
in teres parcelacyj.uy z osobna.

2. Pożyczki m ogą być udzielane ty lko  w razie przedłożenia D yrekcyi za ­
tw ierdzonego przez R adę nadzorczą względnie ustanow iony przez nią organ  planu 
parcelacyjnego skreślonego na  podstaw ie zgłoszeń osób m ąiących chęć nabycia 
gruntów .

3. R ada nadzorcza B anku krajow ego odmówi zatw ierdzenia przedłożonego 
jej planu parcelacyjnego, jeżeli z niego kazuje s ię :

a) że zam ierzoną je s t doszczętna parcelacya obszaru dw orskiego bez pozo­
staw ienia odpowiednej do budynków  folw arcznych wielkości reszty folw arcznej ;

b) że przew ażająca część czy to  nowo powstać, czy pow iększyć się m ających 
gospodarstw  nie może mmc warunków  zdrowego i sam odzielnego gospodarczego bytu .

IY. Sejm poleca W ydziałow i krajow em u przedkładać corocznie w dołączeniu 
do spraw ozdania o B anku krajow ym  szczegółowycn spraw ozdań o dokonanych przy 
pomocy k redy tu  B anku krajow ego parcelacyach.
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P rzew odn iczący :
W ładysław  K ra ińsh i.

S praw ozdaw ca:
H upka.


